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W  d y sk u s ji nad  sp raw o zd an iem  d e le g a t 
o rg an izac ji ło tew sk ie j, kol. Schweifiiberg, z a ­
p ro p o n o w a ł p rzy jęc ie  rezo lucji, p o tęp ia ją ce j 
faszyzm  i w y raża jące j u zn an ie  d la  w ło sk ich  
ko legów . N a p ro p o zy cję  p rzew o d n icząceg o  
sp raw ę  tę  p rz ek a za n o  p rezydjum .

W  d alsze j dy sk u sji z ażąd an o  w yjaśn ień , 
d laczeg o  d ru k a rz e  an g ie lscy  n ie  n a le żą  do 
S e k re ta r ja tu  D ru k arzy .

W y su w an o  też, jak o  hasło , na  na jb liższe  
la ta  —  d ążen ie  do sk ró c en ia  d n ia  p racy , 
z w łaszcza  n a  lin o ty p ach . Ja k o  m otyw y, p o ­
w o ły w an o  się n a  w ie lk ą  liczbę  b ez ro b o tn y ch  
d ru k a rz y  we w szy s tk ich  k ra ja ch . S k ró cen ie  
czasu  p ra c y  d a ło b y  b e z ro b o tn y m  zajęcie.

Kol. G ru n d b a ch e r w końcow em  p rz em ó ­
w ien iu  w yjaśn ił, iż d ru k a rz e  an g ie lscy  m ają 
k ilk a  o rg an izacy j; d z ie lą  się oni n a  sk ła d a ­
czy, m aszyn istów , n a k ła d ac z y , a  o p rócz  t e ­
go p o d z ie len i są te ry to r ja ln ie . R o zb ic ie  u t r u ­
d n ia  p rz y łączen ie . D rugą  p rzy czy n ą  są  p e ­
w ne o d rę b n o śc i o rg an izacy jn e  u d ru k a rz y  
ang ie lsk ich . W y raż a  n ad zie ję , iż te  p rz e sz ­
k o d y  z n ik n ą  i an g ie lscy  k o led zy  w k ró tc e  
z n a jd ą  się  w  jednej o rg an izac ji razem  z n a ­
mi. R ozm ow y, p rz ep ro w a d z o n e  z p rz e d s ta ­
w ic ie lam i zw iązk ó w  d ru k a rz y  ang ie lsk ich  
u p o w ażn ia ją  do ta k ic h  w n iosków . Co do 
sk ró c en ia  d n ia  p racy , kol. G. u w aża  to  za 
w sk azan e . J e s t  to  sp ra w a  b a rd zo  p o w ażna , 
p rz ep ro w a d z en ie  sk ró c en ia  d n ia  p ra c y  p rz y ­
n ies ie  w ie lk ie  ko rzyści, lecz  b ę d z ie  tru d n e . 
Dziś zaw cześn ie  d ecy d o w ać  o tern, p o n ie ­
w aż sp ra w a  n ie  jes t d o s ta te c z n ie  p rz y g o to ­
w ana.

P o  u k o ń czen iu  d y sk u s ji sp raw o zd an ie  zo ­
s ta ło  jedn o g ło śn ie  p rzy ję te .

N a s tę p n ie  u ch w alono  jedn o g ło śn ie  p ro te s t  
p rzec iw  w ięzien iu  i sk a z an iu  S acco  i V an- 
ze tti, ż ąd a ją c  rew iz ji p rocesu .

K olegom  w łosk im  w yrażo n o  u zn an ie  i z a ­
p ro tes to w an o  . p rzec iw  ro zb ic iu  o rgan izac ji 
w ło sk ich  d ru k a rz y  p rzez  faszyzm . P rzy ję to  
n a s tę p u ją c ą  rezo lu c ję :

„X M ięd zy n aro d o w y  Z jazd D ru k a rzy  w P a ­
ryżu  s tw ie rd z a  z żalem , że w ło scy  ro b o tn i­
cy k s ią żk i n ie  b io rą  w  niem  udz ia łu . W y ­
ra ż a  p rz ek o n a n ie , że w łoscy  k o led zy  c h ę t­
n ie  b ra lib y  u d z ia ł w  o b ra d ac h , gdyby  nie 
to , że rz ąd  w ło sk i z b u rzy ł ich o rg an izac ję . 
O d e b ran ie  p rzez  rz ąd  ko legom  w łosk im  p r a ­
w a  sw obodnego  z rze szan ia  się  s tan o w i p o ­
g w a łcen ie  K onw encji w aszy n g to ń sk ie j. Z jazd 
p ro te s tu je  p rzec iw  tem u  pog w ałcen iu . Z jazd 
zasy ła  w łoskim  kolegom , p o zbaw ionym  
sw obody, b ra te r s k ie  p o zd ro w ien ie  i w y ­
ra ż a  n ad zie ję , iż w k ró tc e  p o w ró cą  w sz e re ­
gi S e k re ta r ja tu " .

Po p rzy jęc iu  sp raw ozdan ia  i wniosków', z 
n iego w y p ły w ających , głos o trzy m ał kol. 
Schafer, by  w ygłosić re fe ra t o zapom ogach 
pod ró żn y ch  (4 4 y  p u n k t p o rz ąd k u  dzienne- 
g°).

Kol. S ch afer na  w s tęp ie  m ówił o w zajem ­
nej pom ocy d ru k a rz y  w  p o czą tk ach  d ru ­
k a rs tw a . ,,W ro k u  1500, zaledw ie  w  32 la ta  
p o  śm ierci G utenberga  w  16 pań stw ach  182 
m iejscow ości posiad a ło  965 d ru k a rń ''.  D ru ­

k arze  u trzym yw ali łącznosS pom iędzy  so­
bą. P ow szechnym  było  to  zw yczajem , iż 
m łody  tow arzysz  po w ypisie  w y ru sza ł na  
w ędrów kę. Z n ajd o w ał w szędzie pom oc. H a ­
słem  ów czesnych d ru k a rz y  było: „W  k a ż ­
dym  m ieście d ru k a rz  będ zie  po b ra te rsk u  
p rzy ję ty , zn a jd z ie  dach , gdzie w ypocznie, 
ognisko gdzie og rzeje  się  i p rz y ja c ie lsk ą  r ę ­
kę p rzy  p o w itan iu ".

D aw niejsze  p rzy jac ie lsk ie  sto su n k i i b ra ­
te rsk a  pom oc p rz y b ra ły  form ę łączen ia  się 
o rg an izacy jn eg o  i w zajem nej o rg a n iz ac y j­
nej pom ocy.

Od chw ili p o w stan ia  S ek re t. M iędz. D ruk. 
zapom ogi podróżne  są  w y p łacan e  i re fe ren t 
n ie  w idzi powodów , d la  k tó ry ch  zależa ło b y  
je znieść.

W p raw dzie  dziś po  w o jn ie  n iem al we 
w szy stk ich  p a ń s tw a ch  są  s to so w an e  w ię k ­
sze czy  m niejsze  p rzeszk o d y  w  o trzy m y w a­
n iu  p ra cy  d la  robo tn ików , p rzy b y w ający ch  
z zag ran icy ; w praw dzie  w w ie lu  pań stw ach  
są  tru d n o śc i p a szp o rto w e  i w izowe. M imo 
to  m łodzi d ru k a rz e  u d a ją  się  w drogę, szu ­
k a jąc  p racy  w innych  k ra jach . Z w ied zan ie  
obcych k ra jó w  przynosi w iele korzyści,,, gdyż 
rozw ija  um ysł, zw iększa w iadom ości te c h ­
niczne, uczy  so lid arn o śc i zaw odow ej.

P od ró żn y ch  d ru k a rz y  cnie m ożem y z o s ta ­
w ić bez pom ocy, zw łaszcza, gdy są  oni c z ło n ­
kam i n aszy ch  o rg an izacy j. P o staw iliśm y  
sobie za  zadan ie , by  członek  k ażd e j z o r­
gan izacy j, n a le żą c y ch  do S e k re ta r ja tu , 
w szędzie m ia ł pom oc o rg an izacy jn ą  na  ró w ­
ni z kolegam i, w śró d  k tó ry ch  ,przebyw a, 
i to  p o stan o w ien ie  pow inniśm y n a d a l u trz y ­
m ać. Z ty ch  pow odów  w im ien iu  R a d y  S e k re ­
ta r ja tu  w zy w a Z jazd do u trzy m an ia  z ap o ­
móg p o dróżnym  w dotychczasow ej form ie, 
R o z liczan ie  sum  w y d a n y ch  n a  zapom ogi 
p o d ró żn e  u w aża  za  n ie p ra k ty c z n e  i t ru d n e  
do p rzep ro w ad zen ia , ra d z i je odrzucić.

D yskusja  n a d  re fe ra te m  k o l. S c h a fe ra  b y ła  
b a rd zo  ożyw iona. P o k aza ło  się , iż część  d e ­
leg a tó w  n ie  uznaje  z a  w sk az an e  p o d ró ż o ­
w an ie  w celu  zn a lez ien ia  p racy . W e w szy s t­
k ic h  p a ń stw a ch  m am y' n a d m ia r b e z ro b o t­
nych, z teg o  p o w o d u  w H olandji, w e F ra n ­
cji, w  F in lan d ji p o d ró że  d la  p o szu k iw an ia  
p ra c y  d la  m ie jsco w y ch  są  w strzy m an e . O p o ­
n en ci w skazyw ali, iż dziś n iem al w całe j 
E u ro p ie  są s to so w an e  ró żn e  o g ran iczen ia  d la  
ro b o tn ik ó w  zag ran iczn y ch . Dziś w śród  p o d ­
ró żu jący ch  p rzew aża ją  tu ry śc i, k tó ry c h  n ie 
m am y obo w iązk u  p o d trzy m y w a ć . C y tow ano  
w yadk i, iż „p o d ró żn i"  jeźd zili n a  m o to c y ­
k lach ; inni .p rzybyw ali do  c iek aw y ch  m ie j­
scow ości g rupam i. D e leg a t fran c u sk i p o d ­
niósł, iż sk ład aó z , n iezn a jący  ję z y k a  k r a ­
jow ego, p ra c y  n ie d o stan ie ; n a le ż a ło b y  ż ą ­
dać od p o d ró żn eg o  m in im alnej choćby  z n a ­
jom ości ję zy k a  k ra ju , do  k tó reg o  p rz y b y ­
w a. D elegaci po lscy  zw rócili uw agę, że  w sk a- 
zanem  jest w s trzy m y w ać  n a p ły w  p o d ró ż ­
nych do k ra ju , w  k tó ry m  jes t p o n ad  10% 
b e z ro b o tn y ch  d ru k a rz y . D e leg a t ło tew sk i 
zap ro p o n o w ał, by  p o d ró żn y  p rzed  p rz y b y ­

ciem  do jak iegoś p a ń stw a  p o ro zu m iew ał się 
z za rząd em  o rgan izacji.

W  o b ro n ie  p raw a  do zapom óg p o różnym  
w y stęp o w ali p rz ed s ta w ic ie le  o rg an izacy j 
N ie n rec , C zechosłow acji, A u strji, S zw a j- 
carji, W ęg ie r  i Ju gosław ji, p o p ie ra ją c  s ta ­
n o w isko  re fe re n ta . Z arzu co n o  F ran c ji, iż p o ­
b ie ra  od  p rzy b y w ający ch  b e z ro b o tn y c h  je d ­
n o razo w ą  o p ła tę  w w y so k o śc i jed n o ty g o d - 
niow ej w k ład k i. N a  co fran c u z i o d p o w ie ­
dzieli, iż czyn ią  to  n a  m ocy  s ta tu tu , że to  
sam o s to su ją  do w ła sn y ch  członków , że  
w re sz c ie  w k ła d k a  jes t b a rd zo  n isk a . W n io ­
sk i a u s tr ja c k i i rum u ń sk i o o b arczen iu  m a ­
c ie rzy s te j o rg an izac ji w y p ła ta m i n a  zap o m o ­
gi p o dróżnym  w ycofano , a  to  d la teg o , iż 
N iem cy  w y raz iły  chęć  d o b ro w o ln eg o  w y ­
ró w n an ia  w y datków  z A u s tr ją ;  w n iosek  p o l­
ski, b y  S e k re ta r ja t  m ógł zaw ieszać  p raw o  
do zapom óg pod ró żn y m  w  ty ch  k ra ja ch , 
gdzie b ez ro b o c ie  w śró d  d ru k a rz y  p rz ew y ż ­
sza 10% , z o s ta ł ró w n ież  w y cofany , gdyż już 
to  jes t stosow ane.

W  g łosow an iu  u trzy m an o  zapom ogi p o d ­
różnym  z zas trzeżen iem , że p raw o  do z a p o ­
móg b ę d ą  m ieli ty lk o  ci, k tó rz y  w  d n iu  w y ­
ru sz e n ia  w p o d ró ż  by li bez  p racy .

W  drugim  dn iu  o b ra d  o godz. 11 u c z e s t­
n icy  Z jazdu  p rz y ję c i z o s ta li p rz ez  R ad ę  
M ie jsk ą  m. P a ry ż a  w  w ie lk ie j sa li H o te l de 
Viille (m ag istratu ). W ice  p rzew o d n ic zą cy  R a ­
d y  M iejsk ie j p. L eo n  R io to r  p o w ita ł  u c z e s t­
n ik ó w  Z jazdu; p o d k re ś lił  b lisk ie  s to su n k i l i­
te r a ta  i d ru k a rz a , p rzy p o m n ia ł, iż szk o ła  
d ru k a rs k a  w  P a ry ż u  jest jed n ą  z n a jw cz eś­
niej za ło żo n y ch . Z ra d o śc ią  s tw ie rd z ił, iż 
d ru k a rz e  łąc zą  się  m ięd zy n aro d o w o  i ży czy ł 
p o m yślnych  o b rad . P o  nim  p rz em aw ia ł p. 
Jo u h a n n a u d , n a cz e ln y  s e k re ta rz  P re fe k tu ­
ry. P rzem aw ia ł, jako  l i te r a t  i m iło śn ik  k s ią ż ­
ki. M ów ił o z n aczen iu  k s ią ż k i w  życiu  n a ­
ro d ó w  i jed n o s tk i. „K siążk a  to  n a jw ie rn ie j­
szy p rzy jac ie l, k tó ry  n as n ig d y  n ie  o p u szcza , 
d o ra d z a  w  p o trze b ie , ro z w ese la  w  sm u tk u , 
u p rzy jem n ia  sam o tn o ść , o s ła d za  s ta ro ść " . 
P ię k n e  pod  w zg lędem  tre ś c i i fo rm y p rz e ­
m ów ien ie  p, J .  w y w arło  g łęb o k ie  w ra ż e n ie  
n a  u czes tn ik ach .

Kol. L iochon , s e k re ta rz  fran c u sk ie j o rg a ­
n izacji, w  im ien iu  u cze s tn ik ó w  Z jazdu  p o ­
d z ięk o w a ł za p rzy jęc ie . Po  p rz em ó w ien ia ch  
zw iedzono  sa le  m a g is tra tu  i fo to g ra fo w a n o  
się  w jednej z nich.

(c. d. n.)

Drukarz i polityka
Zanim  p rz y s tąp ię  do  rzeczy , z a s trz e c  się  

m uszę p rzec iw k o  w sze lk im  p o d e jrzen io m , 
iż ch cę  n a rzu c ić  kom uś jak ie k o lw ie k  p rz e ­
k o n a n ia  p o lity czn e . M.am jed y n ie  na  ce lu  
w y k azan ie , iż o d żeg n y w an ie  się  od p o lity k i 
jest n ieu zasad n io n e .

D ru k a rze  m ają  s ta le  do  czy n ien ia  z d ru ­
kiem , k s iążk ą , g aze tą , pom im o to  p a n u je  
w śród  n as pew n a  jak aś n ie o k re ś lo n a  a p a -  
tja  po lity czn a , w y w o łan a  p rzez  n iez ro zu ­
m ien ie  s to su n k ó w  sp o łecznych^ jjA  w k ra d ła  
się  o n a  n ie ty lk o  w sze reg i n a sze  d ru k a rz y . 
N a s ta n o w isk u  n ieza jm o w an ia  się  p o lity k ą  
sto-ją i inne zaw ody ; w y ch o d zą  z za ło żę -
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nia, iż bez  w zg lęd u  na  p rz e k o n a n ie  p o li­
ty cz n e  o rg an izac ja  d an eg o  zaw o d u  choćby  
d ro g ą  _strejku, je s t w  s ta n ie  w y w alczy ć  p o ­
lep sze n ie  sw ego b y tu . Są oni zd an ia , iż o r­
g an izac je  zaw o d o w e  w in n e  zajm ow ać się  
jed y n ie  sp raw am i ekonom icznem u. N a to ­
m ias t p o lity k ę  z o staw ić  —  partjo m ,

P rz e d ew szy s tk ie m  co to  je s t ekonom ja , 
co to  jes t p o lity k a . S łow o  ek o n o m ja  p rz y ­
sw ojone  zo sta ło  z języ k a  g reck ieg o , w  t łu ­
m aczen iu  n a  p o lsk i o zn acza  —  n a u k a  o go ­
sp o d a rs tw ie . E k o n o m ja  p o lity c zn a  je s t to , 
n a u k a  o z a sa d a c h  g o sp o d a rs tw a  sp o łeczn e^ ' 
go. R ó w n ież  p o lity k a  jes t sło w em  zap o ży - 
czonem  z g reck ieg o , zn aczy  —  sz tu k a  r z ą ­
d z en ia  p a ń stw e m  (w ew n ę trzn a ) »i u trz y m a ­
n ia  i w y zy sk iw an ia  s to su n k ó w  z innem i 
p a ń s tw a m i (zagran iczna).

S p o łe cz eń s tw o  o siad łe  na  p ew n em  te ry -  
to rju m , w y b ie ra  z p o śró d  sieb ie  w y s ła n n i­
ków  - p osłów  —  by  ra d z ili n ad  jego d o ­
b rem . W y p o w iad a  ono p rzez  u s ta  sw oich  
p rz e d s ta w ic ie li  sw ą w o lę  i p o trze b y , k tó re  
w  fo rm ie  u s taw , u ch w a la n y ch  p rz ez  Sejm , 
w c h o d zą  w  życie. W sz y stk o  w ięc , co d z ie je  
się  n a  p la tfo rm ie  Se jm ow ej, n azy w a  się  p o ­
lity k ą .

N a  p la tfo rm ie  te j z o s ta ła  u c h w alo n a  K o n ­
s ty tu c ja , —  o w e w n ę trz n e m  u rz ąd z en iu  
p ań stw a . D a ła  o n a  nam  m iędzy  in n em i sw o , 
b o d ę  z rze sz an ia  się, w o ln o śc i s ło w a  i w o l­
ność  s tre jk u . Sejm  u c h w a lił u s ta w ę  o 8-m io 
g odzinnym  dn iu  roboczym , pom oc w c h o ro ­
b ie , zap o m o g i d la  b e z ro b o tn y ch . P y ta m  się, 
czy  gdyby  nie „ p o lity k a" , m ie lib y śm y  te  
u s ta w y  sp o łeczn e , k tó ry c h  d o b ro w o ln ie  fa- 
b ry k a n tb y  n ie  d a ł i n ie  p rz e s trz e g a ł  c h o ć ­
b y  s tre jk ie m  w y w alczo n e?  Czy w olno  b y ło ­
by  się  z rze sz ać ?

iMusimy m ieć w Sejm ie sw ych  p rz e d s ta ­
w ic ie li posłów;, by  n ie  d ać  od eb rać  lub  p o ­
gorszyć  u s ta w  już w y w alczo n y ch . M usim y 
w alczy ć  o now e p ra w a  a  z d o b y te  b ro n ić  na  
d ro d z e  p o lity k i. Inacze j w sze lk ie  n a sze  w y ­
s iłk i n a  d ro d z e  o rg an izac ji z aw o d o w ej nie 
z o s ta n ą  u ch w alo n e  i p ó jd ą  p rz y  ła d a  o s ła ­
b ien iu  ru c h u  zaw o d o w eg o  n a  m arne .

O rg an izo w an ie  się w  zw iązk i zaw o d o w e 
je s t  ty lk o  śro d k iem . F a b ry k a n t  czy  w ła ­
ściciel z a k ła d u  przem ysłow ego, gdy n ie  b ę ­
d z ie  m ia ł n a d  so b ą  k o n tro li w  fo rm ie  u staw , 
z  ro b o tn ik a  w y c iśn ie  iak  z c y try n y , o s ta tn ie  
s iły  w  pogoni za  zysk iem .

W a łk a  o o sw o b o d zen ie  k lasy  p racu jące ] 
z  pod  w yzysku  i uc isk u  k a p ita lis ty czn eg o  
to czy ć  się  m usi i n a  te re n ie  m ię d z y n a ro d o ­
w ym  z te j p ro s te j p rzy czy n y , iż 'k a p ita ł jes t 
m ięd zy n aro d o w y m .

W a lk a  p ro le ta r ia tu  jednego  k ra ju  ściśle  
•zależną je s t od  w a lk i p ro le ta r ja tu  innych  
k ra jó w . A lb o w iem  ce le  są  te  sam e, t ą  s a ­
m ą dąży m y  drogą . R ozw ój ru c h u  zaw o d o ­
w ego  w  ied n em  p a ń s tw ie  n ie  m oże p o z o stać  
b ez  w p ły w u  n a  p ań stw o  d ru g ie .

D ow odem  pow yższego  służy  fa k t, że  gdy 
w  N iem czech  p rz e d  p a ru  la ty  w p ro w ad zo n o  
w  g ó rn ic tw ie  d łu ższy  d z ień  p ra c y  i w  P o l­
sce  n a  G órnym  Ś ląsku  d z ień  p ra c y  p rz e ­
d łu żo n o . A  d ą że n ia  do w y w o ła n ia  now e) 
w o jn y ?  W szak  n a jw ięk sze  k lę sk i po n o si 
p o d c za s  w o jn y  p ro le ta r ia t;  o n  s ta n o w i „m ię ­
so  a rm a tn ie " , on p o p a d a  w  nęd zę  p odczas 
w o jn y  i po  w ojn ie. P rz e d ew szy s tk ie m  on 
w ięc  m usi w a lczy ć  z u siło w an iem  w y w o ła ­
n ie  z a ta rg ó w  m iędzy  p ań stw am i.

W idzim y w ięc, że ro b o tn ik  m a w ie le  p o ­
w odów , by  zajm o w ać  się  p o lity k ą , I to  p o ­
w odów  b a rd zo  d la  n iego  w ażnych , jak  
u trzy m an ie  w o lnośc i p rasy , z rze sz an ia  się, 
s tre jk u ; u trzy m an ie  i ro z sze rz en ie  u staw , 
z a b e zp ie cz a ją cy c h  ro b o tn ik a  na^ w y p a d e k  
choroby , b ra k u  p racy , n ieszczęśliw eg o  w y­
p a d k u , s ta ro śc i. R o b o tn ik , jak o  sp o ży w a jący  
to w a ry  i p ro d u k ty , m usi d b ać  o to, by  go­
sp o d a rk a  sp o łe cz n a  w  P o lscs  o p a r ta  b y ła  n a  
zd ro w y ch  p o d sta w a ch , a  n ie  n a  1 ch w iar- 
sk ich  z y sk ach  p rzed sięb io rcó w . R o b o tn ik

m usi d b ać  o to. by s to su n k i z p a ń s tw a m i za- 
g ran iczn em i u k ład a ły  się  pokojow o, gdyż on 
jes t „m ięsem  arm atnieim ".

T o w szy s tk o  w sk azu je , iż ro b o tn ik  m usi 
się  zajm ow ać p o lity k ą , m usi s tać  n a  s traży  
p ra w a  w ybo rczeg o , k tó re  dziś d a je  m u m oż­
ność w y b ie rać  sw ych  p rz e d s ta w ic ie li  do 
Sejm u. P o rzu ćm y  w ięc a p a ty cz n e  a  n ie ro ­
zum ne s ta n o w isk o  w zg lędem  p o lity k i. 
Ś ledźm y p iln ie  n ad  tem , co Sejm , rz ą d  i 
b u rż u az ja  czynią, byśm y w iedzieli, jak ich  
p rz ed s ta w ic ie li w y słać  do  Sejm u, gdy b ę ­
dzie czas k u  tem u.

S tan isław  P aszek .

Uchwały V Zjazdu
V M ięd zy n a ro d o w y  Z jazd p rz e d s ta w ic ie ­

li c e n tra l  zw iązk o w y ch  z po szczeg ó ln y ch  
p a ń s tw  p o w ziął, jak  o tem  w sp o m n ia łem  
w sp ra w o z d an iu  z teg o  Z jazdu, k ilk a  w a ż ­
n ych  u ch w ał, d o ty cz ąc y c h  ro b o tn ic ze g o  ż y ­
cia  zaw odow ego . Ze w zg lęd u  n a  d o n iosłe  
z n aczen ie  ty ch  u ch w ał, z ap o zn am  c zy te ln i­
k ó w  z tem i uch w ałam i, k o le jn o  s tre sz c z a ­
jąc w yg ło szo n e  r e fe ra ty  i p rz y ję te  re z o lu ­
cje.

Solidarność m iędzynarodow a w  razie  
zatargów  o w arunki pracy.

M ięd zy n a ro d o w a  pom oc w ra z ie  w ie lk ich  
z a ta rg ó w  z o s ta ła  u z n an a  i s to so w an a  od 
chw ili, gdy ro b o tn ic y  zo rg an izo w ali się  m ię­
dzy n aro d o w o . W za jem n a  pom oc p rze jaw ia  
się  w  dw u p o sta c iac h ; a) pom oc p ien iężn a  
i b) pom oc g o sp o d a rcza , jako  to ; z w a lc za ­
nie łam is tre jk o s tw a , w s trz y m an ie  p rz y w o ­
zu lub w yw ozu  o b ję ty c h  s tre jk ie m  to w aró w , 
b o jk o t to w a ró w  dan eg o  k ra ju .

Do dz iś z o s ta ły  u s ta lo n e  n a s tę p u ją c e  p o d ­
staw y, co do u d z ie lan ia  pom ocy  p ien iężne j  
w raz ie  z a ta rg u  o w a ru n k i p racy .

K a żd a  o rg an izac ja  z aw o d o w a  grom adzi 
fu n d u sze  n a  w a lk ę  s tre jk o w ą . O rgan izac je  
zaw o d o w e łąc zą  się  w  jed n ą  C e n tra lę  k r a ­
jow ą, tem  sam em  z ap e w n ia ją  so b ie  w z a ­
jem ną pom oc w  ra z ie  s tre jk u . O rg an izac je  
zaw o d o w e w e w łasn y m  in te re s ie  pow inny  
ta k  się  zo rg an izo w ać , b y  być  w s ta n ie  w ła - 
snem i s iłam i p rz ep ro w a d z ić  w a lk i z aczep n e  
i o b ro n n e . W  raz ie , gdy  liczb a  o b ję ty c h  z a ­
ta rg iem  i d łu g o trw a ło ść  z a ta rg u  p rz e k ra c z a  
śro d k i o rg an izac ji w d an y m  zaw o d z ie , z w ra ­
ca  się  o n a  do C e n tra li  k ra jo w ej zw iązków  
zaw o d o w y ch . G dy  w k ra ju  w y b u ch ły  s tre j-  
k i lub lo k a u ty  w  k ilk u  zaw o d ach , a  C e n tra ­
la  n ie jes t w  s ta n ie  ru c h u  p o d trzy m ać , m o­
że zw rócić  się  o pom oc m ięd zy n aro d o w ą.

Je d y n ie  w y ją tk o w o  b y w a  u d z ie lan a  p o ­
m oc m ięd zy n aro d o w a, gdy w  jak im ś k ra ju  
o b ję ta  je s t s tre jk iem  b a rd zo  z n aczn a  liczba  
ro b o tn ik ó w  ty lk o  jed n eg o  zaw odu .

O rg an izac je  zaw o d o w e łą c z ą  się  ró w n ież  
m ięd zy n aro d o w o  w  S e k re ta r ja ty .  Z adan iem  
S e k re ta r ja tó w  jes t, m ięd zy  innem i, p rzy jść  
z pom ocą  członkom  sw ego  zaw odu  w raz ie  
za targ u .

U d z ie lan ie  pom ocy  m ięd zy n aro d o w e j r ó ­
w n o cześn ie  p rzez  M ię d zy n a ro d ó w k ę  i S e ­
k re ta r ja ty  —  nie  jes t celow e.

Z w iązek  czy  C e n tra la , z w ra c a ją c  się  o p o ­
m oc, obo w iązan y  jest p rz ed ło ży ć  d o k ład n e  
i w y c ze rp u jąc e  d an e  o p rz y cz y n ac h  z a ta r ­
gu, o w y s taw io n y ch  żąd a n ia c h , o sile  i ś ro d ­
k ach  organ izacy j, b io rący ch  u d z ia ł w  z a ta r ­
gu. W  czasie  za ta rg u  organ izaem , k ie ru jąc ą  
ruchem , d o s ta rc z a  p e rjo d y c zn ie  d a n e  o p rz e ­
b ieg u  za ta rg u .

O p ie ra jąc  się  n a  p o w yżej s tre sz cz o n y ch  
p o d s ta w a ch , V Z jazd w  n a s tę p u ją c y  sposób 
u re g u lo w ał s to so w an ie  p ien iężn e j pom ocy  
n a ro d o w ej:

1) M ięd zy n a ro d o w a  F e d e ra c ja  Z w iązków  
Z aw o d o w y ch  p rzy ch o d z i z po m o cą  ty lk o  
w ów czas, gdy za ta rg i w  d anym  k ra ju  o b ję ­
ły  ro b o tm k ó w  k !lk »  zaw odów  ró w n o cześ­
n ie  i liczb a  ro b o tn ik ó w , b io rąc y ch  u d z ia ł

w za ta rg u , jes t ta k  w ie lk a , że n iez b ęd n a  p o ­
m oc p rz e k ra c z a  ś ro d k i m iejscow ej C en tra li.

W w y ją tk o w y ch  w y p ad k ach , gdy liczba 
ro b o tn ik ó w  jed n eg o  zaw odu , ob ję teg o  r u ­
chem , jes t ta k  w ie lk a , iż p o d trzy m ać  ich 
an i C en tra la , a n i M ięd zy n aro d o w y  S e k re ta ­
r ia t  n ie są  zd o ln e , M iędz. F ed . Zw. Zaw. 
m oże i tu  p rzy jść  z pom ocą.

2) Pom oc m oże być  u d z ie lo n a  jedyn ie , gdy
0 n ią  zw ró ci się  k ra jo w a  C e n tra la  zw iąz ­
k ów  zaw odow ych . Z w rac a ją ca  się  a pom oc 
C e n tra la  m a p raw o  u stn ie  p rz ed s ta w ić  i m o­
ty w o w ać  ż ąd a n ie  pom ocy.

3) Z rzeszone  c e n tra le  o b o w iązan e  są n ie ­
zw ło czn ie  po o trzy m an iu  p o lec en ia  od M. 
F . Zw. Zaw. za jąć  się  zb ie ran ie m  fu n d u ­
szów  n a  p o d trzy m an ie  s tra jk u jący ch .

4) Z eb ran e  sum y p rz ek a zy w an e  są  M iędz. 
F ed . Zw. Zaw ., k tó ra  p rz e sy ła  je z a in te re ­
so w an e j C en tra li. P o  z ak o ń c ze n iu  z a ta rg u  
M . F. o g łasza  sp ra w o z d an ie  z o trzy m an y ch  
funduszów .

5) Pom oc m ięd zy n aro d o w a  uzależn io n a  
jes t od n a s tęp u jąc y c h  w aru n k ó w :

a) o rgan izac je , z w rac a ją ce  się  o pom oc, 
m uszą n a leżeć  do  M. F. Z. Z,, ch y b a  że sp e ­
c ja lne  w a ru n k i p o lity czn e  to  un iem ożliw iają ,

b) C en tra la , z w ra c a ją c a  się o pom oc, o b o ­
w iązan a  jest p rzed ło ży ć  m em oriał, z a w ie ra ­
jący  w y cze rp u jące  i d o k ła d n e  d a n e  o p rz y ­
czy n ach  i s ta n ie  za ta rg u , o  sile, w p ływ ie
1 w y d a tk ac h  p ien iężn y ch  o ,rgan izac-i, o b ję ­
ty ch  za ta rg iem , o ra z  sam ej c en tra li. D ane 
te  M iędz. F e d , Zw. Zaw. p rz e sy ła  p o z o s ta ­
łym  k ra jo w y m  cen tra lo m .

6) C e n tra la  k ra jo w a  zo b o w iązan a  jest 
n a d sy łać  do M. F. Z. Z. s ta łe  sp ra w o z d an ia
0 p rzeb ieg u  z a ta rg u  o raz  og łosić  d a n e  o 
w p ły w ach  i w y d a tk a c h , w y w o łan y ch  z a ta r ­
giem .

7) S e k re ta r ja ty  zaw o d o w e m ię d z y n a ro d o ­
w e, w  raz ie  z a ta rg u , o g ran icza ją  z b ie ran ie  
pom ocy  do cz ło n k ó w  sw ego zaw odu.

8) G dy c e n tra le  k ra jo w e, n a  sk u te k  w e ­
zw an ia  M. F. Zw. Zaw. u d z ie la ją  pom ocy, 
S e k re ta r ja ty  w strzy m u ją  w ła sn ą  po m o cn i­
czą  akcję.

P o m o c  g o s p o d a r c z a .  W  p ie rw ­
szym  rzęd z ie  o rg an izac je  z ab e zp ie cz a ją  się 
p rzec iw  z as tą p ie n i"  s tre jk u in cy ch  p rzez  .in­
ny ch  ro b o tn ik ó w . W  tym  ce lu  n a le ży  o k a ­
żdym  z a ta rg u  og łaszać  w o rg a n ac n  zaw o d o ­
w ych , by  u p rz ed z ić  w e rb o w a n ie  n a  m iejsce 
stre jk u ją cy c h . Ł am iący  s tre jk  je s t p ię tn o ­
w an y  jako  z d ra jc a  i w y rzu co n y  z o rg an iza-
c i!- . . . . .N astęp n ie  o rg an izac ie  z ab e zm e cz a ją  e:ę 
p rzeciw  tem u, by  o b sta lunk i, k tó ry ch  w yko- 
n ab ie  zo sta ło  w s trzy m an e  p rz ez  za+arg. nie 
b y ły  w y k o n y w an e  w  in n y ch  zak ład a c h , 
e w en tu a ln ie  w in n y ch  p a ń s tw a ch . S tw ie r­
dzić  n a leży , iż w  tym  w y p a d k u  z ach o d zą  
p o w ażn e  tru d n o śc i, rtdv  chodzi o s tw ie r ­
d z en ie  to żsam o śc i zam ów ien ia , p on iew aż  
p rz ed się b ió rc y  s ta ra n n ie  to  u k ry w a ją . Na 
szczęśc ie  b a rd zo  rz a d k ie  są  w y p a d k i p rz e ­
sy ła n ia  teg o  ro d za ju  zam ó w ień  do innych  
p ań stw .

W ie le  uw agi p o św ięca  się  w strzy m an iu  
d o s ta w y  p ew n y ch  to w aró w  do  m iejsc, o b ję ­
ty c h  za targ iem . M a to  n a  ce lu  w y w arc ie  
n ac isk u  n a  rz ąd y  i p rzed sięb io rcó w . J e d n a k  
tu  w chodzi w  g rę  w ie le  czy n n ik ó w ; ak c ja  
wymapa. so lid arn eg o  i ró w n o czesn eg o  d z ia ­
ła n ia  k ilk u  o rg an izacy j w  ró ż n y ch  k ra jach , 
a m ianow ic ie  p ra cu jąc y c h  p rz y  w y tw a rza n iu
1 p rzew o żen iu  d a n y ch  to w aró w . J e s t  to  t r u ­
d n e  do  o siąg n ięc ia . Np. p o d czas  o sta tn ie g o  
z a ta rg u  w  an g ie lsk iem  g ó rn ic tw ie  w ie lce  
w a lk ę  u tru d n ia ł p rzyw óz w ęg la  z innych  
p ań stw ; a n g ie lsk ie  o rg an izac je  n ie  m ogły 
w strzy m ać  w y ła d o w an ia  i t r a n s p o r tu  w ęgla  
w e w n ą trz  Anglji.

P o s ta n o w ie n ie  w  sp raw ie  w s trz y m an ia  po ­
w ziąć  m ożna po szczegó łow em  om ów ieniu  
pom iędzy  za in te re so w a n em i o rg an izac jam i 
w sze lk ich  m ożliw ości i z ab e zp ie cz en iu  po-
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m ocy n a  w y p a d ek  ro z sze rz en ia  się k o n flik ­
tu  n a  o rg an izac je , w s trzy m u jące  p ro d u k c ję  
czy d o s ta w ę  p ew n y ch  to w aró w .

B o jko t to w aró w , w y ra b ian y c h  p rzez  łam i- 
s tre jk ó w , je s t rz ad k o  s to so w an y , gdyż to w a ­
ry  ta k ie  w y ra b ian e  są  w m ałe j ilości. B yw a 
jed n ak , iż o g łaszan y  jes t b o jk o t jak ie jś  f ir ­
my, w  k tó re j w yzy sk  jes t w y ją tk o w o  w ie lk i. 
W  tym  w y p a d k u  p o sta n o w ien ie  o bo jk o cie  
z a p a d a  po  po ro zu m ien iu  się  z C e n tra lą  d a ­
nego k ra ju  o ra z  z z a in te re so w a n y m  S ekr. 
M iędz.

W  sp ra w ie  pom ocy  g o sp o d a rcze j u s ta lo n o  
na Z jeździe  n a s tę p u ją c e  zasad y :

1) N a leży  jak n a ju siln ie j zw alczać  łam i- 
s tre jk o s tw o . K ażdy , k to  w b re w  o rg an izac ji 
p rzy jm uje  u d z ia ł w a k c ji  p rzec iw stre jk o w e j, 
m usi b y ć  z o rg an izac ji w yrzucony .

2) Z a in te re so w a n e  C e n tra le  p ań stw o w e  
m ogą z w rac a ć  się  do M. F. Zw. Z aw . o 
w strzy m an ie  d ow ozu  p e w n y ch  to w a ró w  do 
k ra ju , o b ję te g o  za ta rg iem . C e n tra le  jed n a k  
m uszą u d o w odn ić , że u czy n iły  w szy stk o , co 
należy , by  w e w łasn y m  k ra ju  w s trzy m ać  
w y ład o w an ie  i p rzew ó z  ty ch  to w aró w . 
P rzed  p o w zięc iem  decy z ji M . F. Zw. Zaw. 
p o ro zu m iew a  się z za in te re so w a n em i C en ­
t ra la m i i S e k re ta r ia ta m i. Z chw ilą , gdy z a ­
p a d n ie  p o stan o w ien ie , k a ż d a  o rg an izac ja  
w in n a  w y p e łn ić  p rz y p a d a ją c e  na  n ią  z a d a ­
nie.

Ś rodk i pom ocy  m ięd zy n aro d o w ej n ie  m o­
gą być w szy s tk ie  u ję te  w  p e w n e  o k re ś lo n e  
norm y; ch o d zi tu  o n a jb a rd z ie j i n a jczęśc ie j 
s to so w an e . P o w o d zen ie  k ażd e j a k c ji z a leżn e  
jest od  z ro zu m ien ia  p o trz e b y  w spólnego  
d z ia łan ia , od rozw oju  so lid arn o śc i m ięd zy n a ­
rodow ej. Do dziś pom oc m ię d zy n aro d o w a  b y ­
ła  s to so w an a  k ilk a n a śc ie  razy . M ię d zy n a ro ­
d o w a  F e d e ra c ja  Z w iązk ó w  Z aw odow ych  
w 1. 1900 —  1926 p o m ag a ła  w  15 w y p a d ­
k ach . P om oc d a n a  b y ła  13 państw om ,, p o ­
m oc d a w a ło  35 C e n tra l k ra jo w y ch . N ie k tó ­
re  C e n tra le  w y d a ły  p o w ażn e  sum y n a  m ię ­
d zy n aro d o w ą  pom oc, jak  r.p. n iem ieck a, 
o k o ło  10 milj. zł., b e lg ijsk a  1.706.400 zł., d u ń ­
sk a  3.320.000 zł,, an g ie lsk a  1.250.000 zł., 
f ra n c u sk a  1.100.030 zł., h o le n d e rsk a  3.030.000 
zł., a u s tr ja c k a  1.150.000 zł., szw ed zk a  
5.950.000 zł,, n o rw e sk a  2.880.030 zł., c ze ch o ­
s ło w a c k a  2.000.030 zł. itd . P o lsk a  zajm uje 
jed n o  z o s ta tn ic h  m iejsc; w p ła c iła  14.030 zł.

Z ORGANIZACJI
Z Okręgu W arszawskiego 

PRZYPOMNIENIE.
W  p o n ie d z ia łe k  d. 19 b. m. o godz. 1 %  

w ieczorem  o d b ęd z ie  się  z eb ra n ie  K o ła  D e ­
le g a tó w  z d ru k a rń  w a rszaw sk ich . Z eb ran ie  
b a rd z o  w ażne . U chw ały , k tó re  z ap ad n ą , b ę ­
d ą  d o n io słe . W sz y stk ie  d ru k a rn ie  m ają p rz y ­
słać  D e leg a tó w ! N ie  w olno, ż eb y  b ra k o w a ło  
p rz e d s ta w ic ie la  k tó re jk o lw ie k  d ru k a rn i! ■

Z Okręgu Krakowskiego
P ro to k u ł  z XI p o sied zen ia  Z arząd u  Z w iąz- 

ku  z d n ia  5.8 1927 r. P rz e w o d n icz ąc y  kol. 
K ra w c z u k , p rzy w itaw szy  k o leg ó w  i w e z ­
w aw szy  ich  do  p u n k tu a ln e g o  u częszczan ia  
na p o sied zen ia , ud z ie lił g łosu  zast. przew . 

k o l, J a b ło ń sk ie m u , k tó ry  z ło ż y ł 's p ra w o z d a ­
nie za  czas od 8-go Hpca r. b,, p rz e d s ta ­
w ia jąc  ró ż n e  sp raw y  o rg an izacy jn e  z a ła t ­
w ione  w  ty m że  czasie. S p ra w o z d an ie  to  
p rz y ję to  do w iadom ości. Poczem , p rzew . 
kol, K ra w c zu k  p rz e d s ta w ił sp raw y  zasz łe  
w m ięd zy czasie  w d ru k a rn ia c h : G rom is —■ 
O rłow sk iego , G rafji, N ow ego  D zienn ika, 
Szluskiego, H. K u rje rą , A k ro p o lu . — O d ­
c zy tan o  pism o z C e n tra li w  sp raw ie  p łac  
w d ru k a rn i  P. K. W . w  W arszaw ie .

P o d a n ia  o p rzy jęc ie  do Z w iązku: kol.
B o rtm a n a  J., P og o d y  St., B ed n arza , N o w a­

k o w sk ieg o  M. z p o w o d u  s ta n u  ko leg ó w  
n ie  uw zg lęd n io n o . P o d a n ie  kol. E. H ecliga  
o w p isan ie  n a  lis tę  b ezk o n d . uw zględniono . 
P rz y ję to  do Z w iązku  za  w p isem  i o g lęd z i­
nam i lek a rsk iem i: 1) kol. G rzy w acza , sk ła ­
d a cz a  z K ry n icy ; 2) T a d e u sz a  K uda , cyn- 
k o g ra fa ; 3) L eo n a  P o dw orsk iego , sk ła d a c z a  
p rz y ję to  jak o  now o w y p isan eg o . P o d an ie  
kol. T hom y i P o le w k i w  sp ra w ie  zw o ln ie ­
n ia  z 2 w k ła d e k  za ła tw io n o  p rzy ch y ln ie . 
P o  o m ów ien iu  sze reg u  sp ra w  o rg a n iz ac y j­
n y ch  i a d m in is trac y jn y c h  p o sied zen ie  u k o ń ­
czono.

P rotokuł z  XII posiedzenia  Zarządu 
Związku z dnia 20.8 1927, k tó re  o d b y ło  się 
p rzy  k o m p lec ie  cz ło n k ó w  W y d zia łu . P rz e ­
w odn iczy , kol. A. K raw czu k , zaw iad o m ił 
W y d z ia ł o u su n ięc iu  u czn ia  z d ru k . G rom is 
—■ O rłow sk iego ; o o d b y tu  in te rw en c ji w 
d ru k a rn i D. O. K. z d o d a tn im  w y n ik iem  dla 
ko leg ó w  tam że  z a tru d n io n y c h . S ąd  c en n i­
ko w y  celem  u su n ięc ia  uczifia z d ru k a rn i 
P rzem y sło w ej z o s ta ł  odroczony .

K ol. J .  K ru czk o w sk i, jak o  sk a rb n ik  g łów ­
ny, z ło ży ł sp ra w o z d an ie  k aso w e . K ol. Jó z e f  
Żychal im ieniem  K om isji k o n tro lu ją ce j za ­
w iad o m ił W y d z ia ł o o d b y te j k o n tro li  i z a ­
zn aczy ł, że k siążk i, k w ity  i g o tó w k ę  z n a le ­
z iono  w  p o rz ąd k u , p cczem  p o s ta w ił w n io ­
se k  o u d z ie len ie  sk a rb n ik o w i ab so łu to rju m . 
K ol. J . W eso ło w sk i w  z a s tę p s tw ie  kol. B u t- 
w ina  z ło ży ł sp ra w o z d an ie  z B iu ra  P o śred n . 
P ra c " . Po w y ższe  sp ra w o z d an ia  p rzy ję to  do 
w iadom ości.

O d czy tan o  pism o z In sp e k to ra tu  P ra c y  w 
K ra k o w ie  z d n ia  8.7 1927, w y s łan e  do 
Z w iązku , W ła śc ic ie li D ru k a rń , n a s tęp u jące j 
tre śc i:

„Z w iązek  Z aw odow y D ru k a rzy  i P o k re w ­
nych  Z aw o d ó w  w  K ra k o w ie  w n ió sł tu  z a ­
ża len ie , że  w ła śc ic ie le  po szczeg ó ln y ch  d r u ­
k a rń  u d z ie la ją  sw oim  p raco w n ik o m  6 i 12- 
d n io w y ch  p ła tn y c h  a  n ie  8 i 15-dniow ych 
p ła tn y c h  u rlopów .

W o b ec  teg o  u p ra sz a  się  o z w ró cen ie  u w a ­
gi czło n k o m  Z w iązku , by  p raco w n ik o m  d ru ­
k a rsk im  u d z ie la li u rlo p ó w  zgodnie  z p rz e ­
p isam i a r t,  2 u s ta w y  z 16 m aja  1922 r„  Dz. 
U. Rz. P . N r. 40, poz. 334".

Z a O k ręg o w eg o  In sp e k to ra  P ra c y  
(— ) L ipczyńsk i .

P o d a n ia  kol. A n to n ieg o  U rb ań sk ieg o , m a ­
szy n isty , o p rzy jęc ie  do Z w iązku  —  n ie  u- 
w zg lędn iono . P rz y ję to  do  w iad o m o ści p is ­
mo kol. W ła d y s ław a  M roza  z T a rn o w a  o 
w y s tą p ie n iu  ze  Z w iązku . P rz y ję to  do Z w iąz­
ku : 1) A n to n ieg o  C h rzan a , u r. w  K rak o w ie  
6.4 1907 r., w y p isan eg o  na  sk ła d a c z a  6.8 
1927 r. w  ofic. G rom is -— O rło w sk ieg o . P r a ­
cu je  tam że; 2) Je rz e g o  B a ły sa , ur. w  K ra ­
k o w ie  29.8 1908, w y p isan eg o  na sk ła d ac za  
w ofic, C zern eck ieg o  1.8 1927. P ra c u je  ta m ­
że. P o d a n ie  m aszy n isty  z L ub lina , kol. B a ­
zy lego  T ad e u sz a , o n a d a n ie  m u k o n d y c ji, 
z a ła tw io n o  odm ow nie.

O d c zy ta n o  pism o kol. ta rn o w sk ich , w 
sp ra w ie  s to su n k ó w  cen n ik o w y ch  i p o s ta n o ­
w iono  w y s łać  tam że  d w ó ch  d e le g a tó w , a  to 
kol. p rzew o d n . D. K ra w c zu k a  i kol. J . W e ­
so ło w sk ieg o . R ó w n o cześn ie  p o stan o w io n o  
zo rg an izo w ać  p row inc ję .

P o d a n ie  kol. P rz y b y ły  o zw o ln ien ie  z 3 
w k ła d e k  n ie  u w zg lędn iono , n a to m ia s t p o ­
stanow iono  o d p isać  m u 2 w k ład k i. P o  za- 
z a tw ian iu  sp ra w  zw iązk o w y ch  zam k n ą ł 
p rz ew o d n ic zą cy  o b rad y .

Protokuł z XIII posiedzen ia  Z arząd u  
Związku z dnia 25.8 1927, Kol. p rzew . D. 
K ra w c zu k  s tw ie rd za  k o m p le t i o tw ie ra  o b ­
rad y . Po p rzy jęc iu  XII p ro to k u łu  do w ia d o ­
m ości, kol. p rz ew o d n ic zą cy  z ło ży ł o b sz e rn e  
sp raw o zd an ie  z w y jazdu  do T arn o w a  i p rz e ­
p ro w ad zen iu  tam że  akc ji cen n ik o w ej w  d ru ­
k a rn i p. J e le n ia . R ó w n o cześn ie  p rz c d r ta -  
w ił s to su n k i p a n u ją ce  w e w szy s tk ich  dru­
k a rn ia c h  ta rn o w sk ich . P o  d o k o n an iu  n ie ­

k tó ry c h  szczeg ó łó w  p rzez  ko l, J . W eso ło w ­
sk iego , sp ra w o z d an ie  p rz y ję to  do w ia d o m o ­
śc i o raz  o d czy tan o  tre ść  p o d p isan ej U m o­
w y cen n ik o w ej:

„N in ie jszą  um ow ę c en n ik o w ą  z d n ia  10 
s ty c zn ia  1927 r. p rzy jm uje  n iżej w y m ien iona  
d ru k a rn ia  do w iadom ości i będzie  ją p rz e ­
s trz e g a ć  w  ca łe j osnow ie. Po p o d p isan iu  
n in ie jszej um ow y n ik t z p ra cu jąc y c h  p rz ed  
up ły w em  6-ciu  ty godn i n ie  zo s tan ie  z p r a ­
cy  w yd a lo n y . C ały  p e rso n e l za tru d n io n y  
p rz e d  za ta rg ie m  w ra ca  d o  p ra cy  n a  sw oje  
m ie jsca  z d n iem  22 s ie rp n ia  1927 r. Z a ro b e k  
o trzy m u ją  za p e łn y  tydzień .

K ra k ó w  22.8 1927 r.
Z y g m u n t  Jeleń .  

Z aża len ie  kol. B irnbaum a z pow odu nie- 
u d z ie len ia  mu k a r tk i  p o lec a ją ce j do  d r u ­
k a rn i N ow ego D zienn ika  —  W y d zia ł nie 
p rz y ją ł do  w iad o m o ści i p o stan o w ił z w ró ­
cić kol. B irn b au m o w i u w agę, ab y  n a  p rz y ­
sz łość  u ży w ał innego  to n u  w  p ism ach  do 
Z arząd u . P o n a d to  p o stan o w io n o  zw o łać  p o ­
s ied zen ie  o ficynow e N ow ego D zienn ika, 

O m ów iono s to su n k i p a n u ją ce  w  n ie k tó ­
ry c h  o ficy n ach  k ra k o w sk ic h  oraz  o rg a n iz a ­
cyjne. P o s ie d z en ie  zak o ń czo n o  o godz. 9-ej 
w ieczór.

Protokuł z posiedzenia  Zarządu Stow . 
Drukarzy w K rak o w ie  z d n ia  5.8.1927 r. Na 
p o sie d ze n iu  tern  om ów iono cały  sze reg  
sp ra w  n a tu ry  a d m in is tracy jn e j. P rzy zn an o  
zapom ogę n ad zw y czajn ą  k o led ze  S m ajk o - 
wi. O d czy tan o  pism o T ow . b udow y D om u 
R o b o tn iczeg o  w  sp raw ie  k u p n a  u d z ia łó w  
i od ło żo n o  tę  sp ra w ę  do  ro z p a trz e n ia  na  
innem  p o sied zen iu . O m ów iono ^spraw ę u r z ą ­
d z en ia  te le fo n u  w  lo k a lu  S tów : i u p o w a ż ­
n iono  P rezy d ju m  do p o czy n ien ia  k ro k ó w  w 
ty m  k ie ru n k u .

P rotokuł z posiedzenia  Zarządu Stow . Dru­
karzy w  K rakow ie z dn. 25 s ie rp n ia  1927 r. 
O d czy tan o  pism o „L utn i R o b o tn ic z e j"  z d n ia  
20.8 1927 r. w  sp raw ie  p rz y s tą p ie n ia  na  
c z ło n k a  w sp ie ra ją ce g o  i z a ła tw io n o  o d m o ­
w nie , n a to m ias t p o stan o w io n o  n ap isać  
o k ó ln ik  do  ko legów , żeb y  się w pisyw ali n a  
cz łonków . U d zielono  zapom ogę n a d z w y ­
cza jn ą  k o led z e  H en ig o w i z B ochni,

Z Okręgu Łuckiego
N ow a p lac ó w k a  z e n erg ją  i ro zw ag ą  z a ­

ję ła  się  u p o rz ąd k o w a n iem  w a ru n k ó w  p r a ­
cy  w  Ł ucku . P rz e d ew szy s tk ie m  z a ję to  się  
zo rg an izo w an iem  k o leg ó w  tam  p ra c u ją ­
cych . O siąg n ąw szy  d o b re  re z u lta ty , ro z ­
p o c zę to  s ta ra n ia  o p o p ra w ę  w a ru n k ó w  
p ra cy . P o w aż n ą  tru d n o ść  .s tan o w iły  ró żn e  
u zd o ln ien ia  p ra cu jąc y c h  w d ru k a rn ia ch .

Po p ew n y ch  ta rg a c h  u zy sk a n o  25%  p o d ­
w yżki, d la  2 p ierw szy ch  k a te g o ry j. P ła c e  
d la  3-ej ■— n a jn iższe  — n ie  z o s ta ły  jeszcze  
śc iś le  u s ta lo n e . K o led zy  sp o d z iew ają  się  
i d la  ty ch  u zy sk ać  m ożliw ie najw yższe  z a ­
ro b k i.

Z o rg an izo w an ie  O d d z ia łu  i u z y sk a n a  
p o d w y żk a  w sk azu ją , iż o rg a n iz a to rz y  t r a ­
fili n a  p o d a tn y  g ru n t d la  p ra c y  o rg a n iz a ­
cyjnej. J e s t  to  d la  n ich  z a c h ę tą  do d a lsze j ■ 
p ra c y  o rg an izacy jn e j, a  ró w n o cześn ie  p rz y ­
k ład e m  d la  ko legów , iż d z ięk i o rg an izac ji 
m ożna  so b ie  b y t p o p raw ić .

Z Okręgu Śląskiego
W  d n iu  29 lip c a  u p ły n ę ło  p ięć  la t  od p o ­

w s ta n ia  Z w iązku  Zaw . D ru k a rzy  na G ó rn y m  
Ś ląsku . —  U ro czy s to ść  tę  o b ch o d zo n o  w  s o ­
b o tę , d n ia  6-go sie rp n ia . Z p o w o d ó w  o sz c z ę ­
d n o śc io w y ch  u ro c z y s to ść  ju b ileu szo w ą  o b ­
ch odzono  jak n a jsk ro m n ie j; u rząd zo n o  u r o ­
c zy s te  z eb ra n ie , p o łączo n e  z w sp ó ln ą  fo to - 
g rafją .

Z eb ra n ie  p rzy  w ielk im  u d z ia le  cz ło n k ó w  
zag a ił p rzew , kol. P a ta lo n g  o godz. 8-m ej 
w ieczo rem , w ita jąc  w szy s tk ich  o b ecn y ch ,
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szczeg ó ln ie  d e le g a ta  oddz. B ielsk ieg o  kol. 
S tre g n e ra . P re z es  p o św ięca  k ilk a  s łó w  m ło ­
dej o rg an izac ji, p o d k re ś la ją c  szczeg ó ln ie  
c ię żk ą  i żm u dną , w  re z u lta c ie  je d n a k  o w o c ­
ną. p ra c ę  z a ło ży c ie li zw iązk u . W  końc .- 
sw ego treśc iw eg o  p rzem ó w ien ia , kol. P a ta -  
łong w y ra z ił za ło ży c ie lo m  p e łn e  u zn an ie , 
w zy w ając  o b e cn y c h  do d a lsze j zgodnej p r a ­
cy, o ra z  w zyw a, a b y  pam ięć  z m a rły c h  k o le ­
gów  uczczo n o  p rzez  p o w s ta n ie  z m iejsc.

N a s tę p n ie  kol, s e k re ta rz  S a w ic k i o d c zy ­
ta ł  p ro to k u ł z o s ta tn ieg o  z e b ra n ia  K ó łk a  
G ra ficzn eg o  w dn iu  2 lip ca  1922 r. i z e b ra ­
n ia  k o n sty tu cy jn e g o  Z w iązku  w  d n iu  29 
lip ca  1922 r.

P rzem ó w ien ie  o k o liczn o śc io w e  w y g łosił 
ko l. G orze lik , je d e n  z za ło ży c ie li naszeg o  
Zw iązku . P rzy p o m in a  on, jak  n ie k tó rz y  k o ­
led zy  - P o la cy  w a h a li się  w s tą p ić  w  jego 
szereg i. W y m ien ia  su k cesy , k tó re  m im o ta k  
k ró tk ie g o  is tn ie n ia  o rg an izac ji n aszej, o s ią ­
gn ię to , jak  w ła sn ą  ta ry fę , p o łąc ze n ia  się  z 
B ielsk iem  i C ieszynem . W p raw d z ie  n ie  z a ­
p o m n ia ł te ż  w sk az ać  n a  n ie k tó re  b łęd y , 
k tó re  w  p rz ec ią g u  ty c h  p ięc iu  la t  z ro b io n o  
i k tó re  n a le ży  w  p rzy sz ło śc i om inąć. M ów ­
ca. p o tę p ia  w sze lk ą  n iezg o d ę  m iędzy  c z ło n ­
kam i, k tó ra  w ie lką  szkodę p rzy n ieść  nam  
m oże, a  z k tó re j ty lk o  p ry n c y p a ło w ie  k o ­
rz y s ta ć  b ęd ą . W zy w a k o leg ó w  do  g o rliw e ­
go sp e łn ia n ia  o b o w iązk u  w zg lędem  Z w iąz­
ku  i do  w ięk szeg o  z a in te re so w a n ia  się  o r ­
gan izac ją . W  k o ń cu  p rzem ó w ien ia  w znosi 
to a s t n a  cześć kolegów , k tó rzy  z a p o c zą tk o ­
wali p o w sta n ie  naszeg o  Z w iązku .

N a s tę p n ie  p rz em aw ia  kol. B ilik . W sk a z u ­
je  on n a  p a n u ją c ą  m iędzy  n iek tó rem i cz ło n ­
kam i p a rty jn o ść  i dz ie ln ico w o ść , k tó re  d o ­
p ro w ad zić  mcga. do w ie lk ich  z a b u rz e ń  o r ­
g an izacy jn y ch . W ezw an iem  do zg odnej p r a ­
cy  k o ń czy  sw e p rzem ó w ien ie .

Kol. N o w ak  B. w zyw a do w zajem n eg o  
•w sp ie ran ia  się  bez  w zg lęd u  n a  n a ro d o w o ść , 
p rzy czem  n ad m ien ia , że  k o led z y  z s ą s ie d ­
niego o k rę g u  n a p ły w a ją  n a  Ś ląsk  a  o f ia ru ­
ją  sw e siły  za  m arn y  grosz, p ra cu jąc  p o n i­
żej tu te jsz eg o  cen n ik a .

Kol. Ł ąck i p rzy p o m in a , iż m am y w  P o lsce  
C e n tra ln y  Z w iązek , w zyw a k o leg ó w  do so ­
lid a rn o śc i, gdyż w  sile m am y zw ycięstw o . 
W zn o si on  o k rz y k  n a  cześć  za ło ży c ie li n a ­
szego  Zw iązku.

Kol. W y b ran iec , w k ró tk ic h  sło w ach  o m a­
w ia jąc  p o w s ta n ie  i rozw ój naszeg o  Z w iązku , 
p rzem ó w ien ie  sw e z ak o ń c zy ł w ezw an iem  
do  m ięd zy n aro d o w e j so lid arn o śc i.

Ja k o  o s ta tn i p rz em aw ia ł kol. F o jc ik , n a d ­
m ien iając , że  od  chw ili te ry to r ja ln e g o  p rz y ­
zn an ia  Ś ląsk a  do P o lsk i p o w inny  zn ik n ąć  tu ­
ta j in n e  o rg an izac je  d ru k a rsk ie , bo tam u ją  
one  w sze lk i rozw ój o rg an izacy jn y . Po 
p rz e d s ta w ie n iu  o siąg n ię ty ch  sk u c e só w  p rzez  
Z w iązek  Zaw . D ru k a rzy  i P o k re w n y c h  Zaw. 
w  P o lsce  w zy w a o b ecn y ch  do u św iad o m ie ­
n ia  m ło d szy ch  k o leg ó w  o tem , a że b y  do in ­
ny ch  o rg an izacy j d ru k a rs k ic h  n ie  p rz y s tę ­
pow ali, bo  są  one  w szy s tk ie  o p ró cz  n aszego  
Z w iązku  w P o lsce  zb y teczn e .

W szy stk ich  m ów ców  o b d a rzo n o  h u czn e - 
ini ok lask am i.

Kol. P a s tu s 2fek w y g ło sił w ie rsz , p o św ię ­
cony  n asze j o rgan izac ji.

Po o d c zy tan iu  te le g ra m u  O ddz. P io tr ­
k o w sk ieg o  kol. P a ta lo n g , d z ięk u jąc  m ów ­
com, w zy w a ko legów , ab y  p o s tę p o w a li w 
m yśl ty c h  p rzem ó w ień , na  czem  z a k o ń c z o ­
no p o w ażn ą  chw ilę  u ro czy sto śc i.

Po w sp ó ln e j fo to g rafji i k o lac ji n a s tą p ił  
w ie cz o rek  k o leżeń sk i, p o d czas k tó reg o  o d ­
śp iew an o  p rz y  ak o m p a n jam en c ie  fo rte p ja n u  
kol. L iw o w sk ieg o  „H ym n D ru k a rsk i"  (ułoż. 
p rzez kol, G abryela) i p iosenkę  .„naciąga­

jącą"  ró ż n y ch  k o legów  {u tw ór kol. N o w ak a  
B.) n a  k ilk a n a śc ie  p ie śn i lu d o w y ch . —  W ie ­
c zo re k  k o leżeń sk i u ro zm a ic ił kol. L iw ow ski 
p rzez  p o k a zy w a n ie  ró ż n y ch  sz tu k  „ c z a ro ­
dz ie jsk ich " . P rz y  d o b ry m  h u m o rze  b ra ć  n a ­
sza  b a w iła  się  do g odziny  2-giej rano .

Nie rzucać o szcze rs tw !
W  jednym  z o s ta tn ic h  n u m eró w  „D ru ­

k a rz a "  —  o rg an u  S to w a rz y sze n ia  D ru k a rzy
—  zam ieszcza  W y d z ia ł W y k o n aw c z y  tej 
o rg an izac ji n a p aść  na  k ilk u  k o leg ó w  to ru ń ­
sk ich  —  czło n k ó w  n aszeg o  Z w iązku , Z a­
rz u ca  im m ianow ic ie  te ro r ,  k tó reg o  m ieli się 
do puśc ić , n ie  godząc się  n a  ro zp o częc ie  
p ra c y  jednego  z  c z ło n k ó w  S to w arzy szen ia . 
W  k o ń cu  g rozi o d w etem , o ile  teg o  ro d z a ­
ju „b o lszew ick ie"  m eto d y  m ia ły b y  się  p o ­
w tó rzy ć

W  im ię p ra w d y  stw ie rd zam :
1) C z ło n ek  S to w a rz y sze n ia  n ie z o s ta ł 

p rz y ję ty  do  p racy , gdyż zak ład , w  k tó ry m  
m iał ro zp o cząć  p racę , p o k ry ł już z a p o trz e ­
bo w an ie  sił p raco w n iczy ch , zan im  pupil 
S to w a rz y sze n ia  zd o ła ł p rz y je ch a ć  do T o ­
ru n ia . P o w ó d : o d n ośny  z a k ła d  p rzez  sz e ­
re g u  ty g o d n i n a s tęp n y c h  n ie  p rz y ją ł an i jed ­
nego p raco w n ik a .

2) C złonkow ie  nasi p ra cu jąc y  w  o d noś­
nym  z ak ład z ie , zw ró cili d y re k c ji uw agę, 
że w  raz ie  z a p o trz e b o w a n ia  p ra co w n ik ó w  
na leża ło  zw rócić  się u p rzed n io  do  P aństw . 
U rzędu  Pośr. P racy i w  p ie rw szy m  rzęd z ie  
za tru d n ia ć  m ie jsco w ych  b ezro b o tn y ch , tem 
w ięcej, że p rzy b y ły  S to w arzy szen io w iec  
w cale n ie by ł jak ąś  sp e c ja ln ą  siłą. 0  p rz y ­
n a leżn o śc i o rg an izacy jn e j odn o śn eg o  p r a ­
co w n ik a  n ie  by ło  w c a le  m ow y. D y rek c ja  
zak ład u , u zn a jąc  słu szn o ść  p rz e d s ta w ie ń  
naszy ch  cz łonków , n ie  an g aż o w a ła  n ikogo, 
a  cz ło n k o w i S to w a rz y sze n ia  w y p ła c iła  k o ­
sz ta  p o d ró ży , ta k  że n ik t n ie  b y ł p o k rz y w ­
dzony.

P o s tę p o w a n ie  naszy ch  k o leg ó w  by ło  w z u ­
p e łn o śc i b ez  z a rz u tu  i m iało  n a  celu  
p rz e s trz e g a n ie  is tn ie jąc y ch  p rzep isó w  p ra w ­
nych  o ra z  d o b ro  m ie jscow ych  b e z ro b o tn y ch
—  a  by ło  ich  w odnośnym  czasie  k ilk u . S łu ­
szność naszego  s ta n o w isk a  uzn a  k a żd y  n ie- 
u p rzed zo n y  cz ło w iek  p ra c y  —  ch o ciażb y  
n a w e t b y ł cz łonk iem  S to w arzy szen ia .

O o k o liczn o śc iach  to w a rzy sz ą cy c h  n ie- 
zo s taw ien iu  S to w arzy szen io w ca  by ł p o ­
in fo rm o w an y  p rezes to ru ń sk ieg o  O d d z ia łu  
S to w arzy szen ia . J e ś l i  m im o to  n a s tą p iła  n a ­
p aść  w  „ D ru k arzu " , to  n a le ży  p rzy p u szczać , 
że n ie z n ik ła  jeszcze n icw y tłó m aczo n a  ni- 
czem  do naszej o rg an izac ji n ien aw iść , 
k tó ra  z b ra k u  lepszych  a rg u m en tó w  s ta ra  się 
p o siłk o w ać  n a w e t zw y k łem  o szcze rstw em .

P a n o w ie  ze  S to w arzy szen ia ! J e ś l i  c h cec ie  
p isać  o te ro rz e , to  p o w ied źc ie  nam  n asam - 
przód , jak  n azw ać  p o s tę p o w a n ie  W aszy ch  
za ło ży c ie li — d y re k to ró w , k tó rz y  „ n a k ła ­
n ia ją ” cz ło n k ó w  n aszy ch  do w s tę p o w a n ia  
do S to w arzy szen ia? ! A  p o tem  d e n u n c jac je  
u  d y re k to ró w  na tych , k tó rz y  o d m aw ia ją  
w s tę p o w a n ia  do W aszej o rgan izac ji, W  k o ń ­
cu w y ja śn ijc ie  sp raw ę u rlo p ó w  w  tych  
z a k ła d a c h , gdzie m acie  ta k  p rzem o żn e  
w pływ y! Z d a je  się, że za  w y ja śn ien ie  tej 
o s ta tn ie j sp raw y  b y lib y  W am  n iezm ie rn ie  
w d z ięczn i W asi cz ło n k o w ie , k tó ry m  u ry ­
w ano  po 3, wzgl. 1 d n iu  u rlopu .

W iec ie  d o b rze , że n ie  u d a  W am  się ubić 
naszej o rg an izac ji tam , gdzie n ie  p o s ia d a ­
cie p o p a rc ia  d y rek to ró w . Po co  w ięc  o b u ­
rzać  się, siać  zam ęt i rz u c a ć  o sz c ze rs tw a  
na tych , k tó ry c h  śm ią s ta n ą ć  w  o b ro n ie

p ra w  ro b o tn iczy ch  i w o b ro n ie  b e z ro b o t­
nych  kolegów .

N ie tę d y  d ro g a  ku w sp ó ln em u  d o b ru  
w szy s tk ich  d ru k a rz y .

P a w eł S trze leck i. 
(P rezes O k ręg u  T o ru ń sk ieg o  Zw. Zaw, 
D ru k a rzy  i P o k r . Zaw ód, w Polsce).

,,D rukarz- Związkowiec"
W  p ierw szy ch  d n iach  w rz eśn ia  r. b. u k a ­

z a ła  się „ Je d n o d n ió w k a"  O rk ęg u  W arsz a w ­
sk iego  Zw. Zaw. D iu k . i P o k r . Zaw. —  pod 
nag ł. „D rukarz-Z w iązko .w iec".

Z z ap o w ied z i R e d ak c ji d o w iad u jem y  się, 
że Z w iązek  p rz y s tęp u je  do s ta łe g o  w y d a ­
w an ia  czasop ism a, zad an iem  k tó reg o  b ęd zie  
o b ro n a  in te re só w , k sz ta łc e n ie  fa ch o w o -o r- 
g an izacy jne  cz łonków , tu d z ież  p ię tn o w an ie  
różnych  w ykroczeń  p ry n cy p ałó w  i p raco w n i­
ków .

A rty k u ł  w s tę p n y  „Z chw ili"  n a p isa ł O b ­
se rw a to r , o k re ś la jąc  rzeczo w o  n iezd ro w ą  
k o n k u ren c ję , jak ą  w y tw a rza ją  p rzem y sło w i 
d ru k a rsk iem u  m nie jsze  z a k ła d y  t. zw. „ k u r­
n ik i" , p o s łu g u jące  się m łodem i i n ie d o s ta ­
teczn ie  w ykw alifikow anem i siłam i.

A n a lizu jąc  p rzyczyny , O b se rw a to r  d o c h o ­
dzi do w inosku , że  d ru k a rz e  m uszą i p o ­
w inni za jąć  się p o p raw ą  p rzy k ry ch  s to su n ­
ków  i p o d n ies ien iem  zarobków .

N a całość  „ Je d n o d n ió w k i"  sk ła d a ją  się: 
„P o łączen ie  zw iązk ó w  a d z icy "  p rzez  St.; 
„ S a ty r  d ru k a rsk i" ;  „Z ecer o m aszy n is tach "; 
„A p elu ję  do w as, k o led zy "  p rzez  B o les ła ­
wo G ajk a  i „K to  łam ie  urnow y zb io ro w e".

N ie sposób  zad o w o ln ić  się  jed y n ie  suchą  
w zm ianką  k ro n ik a rsk ą , w yszczeg ó ln ia jąc  
tre ś ć  „ Je d n o d n ió w k i" .

W  a r ty k u le  „ P o łączen ie  Z w iązków  a d z i­
cy " a u to r  o b ejm uje  w y cze rp u jąco  n ied o m a ­
g an ia  Z w iązku, p ię tn u jąc  o p o rn y ch , k o rz y ­
s ta ją cy c h  ze w sze lk ich  zd o b y czy  i czyni ich  
odpow ied zia ln y m i za  c iężk ie  p rzeży c ia  
zw iązkow ców . „ S a ty r  d ru k a rs k i"  chloszcz'e 
p rz ez  c z te ry  s tro fk i „n iezw iązk o w ą  zg ra ję"  
w o sta tn ie j n apom ina , aby  s ta li się  „ lu d ź ­
m i". „Z ece r o m aszy n is tach "  u jaw n ia  op in- 
ję sw oją, że  lep ie j d z ia ło  się  m aszynistom , 
k ie d y  sk u p ia li się  w  Z w iązku  i tam  re g u lo ­
w a li w szy s tk ie  sw oje  b o ląc zk i i sp raw y . 
O b ecn ie  są rozb ic i. M a  n ad zie ję , że ry ch ło  
sko ń czy  się ten, o k re s  d ep raw ac ji,

„W  ap elu ję  do W as, K o lęd  zy" a u to r  o p i­
su je  c iężk ie  p rz eż y c ia  i b y to w a n ia  b e z k o n -  
dycyjnego  —  w zyw am  do w noszen ia  w k ła ­
d ek  członkow skich , aby  dać  w y d a tn ie jszą  
zapom ogę bezrobotnem u.

C ałość  „ Je d n o d n ió w k i"  n a ce ch o w an a  je s t 
se rd ec z n ą  tro sk ą  o rozw ój i n a le ży te  fu n k ­
c jo n o w an ie  w szy s tk ich  o rg an ó w  Z w iązku.

Życzym y now ej b ra tn ie j  p lacó w ce  p o ­
m yślnego rozw oju .

P O D R Ę C Z N I K
DLH

MASZYNISTÓW  DRUKARSKICH
w y d an y  s ta ran iem  L w ow skiego  K lubu 

M aszynistów  D ruk arsk ich  
C EN A  2 ZŁ.

N abyć  m ożna w k sięg arn iach  Zakł. Nar. 
im. O sso lińsk ich  w  W arszaw ie , K rak o w ie , 
W iln ie  lub we Lwowię,, w  „O gnisku", P ie ­

k a rsk a  18.
D la  uczniów  w  III-c im  roku  n a u k i cena 1 z ł.
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